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Ustawa parcelacyjna w Sejmie. 


Dymisja p. Kucharskiego oczekiwana każdej chwili. 
Targi wśród większości o tekę wyż 
WARSZAWA,  12-.go grudnia. (Tel. wł). | 


"Potwi się wis ość o dymisji ministra l. LZA | 
EAD p RAAN A dys Błów anemu klubowi i pragnie zrobić ministrem, pl. 


skarbu, Kucharskiego. Jako powód dymisji, i 
nastąpi w najbliższych godzinach, pedają ofi- 
scjalnie, że p. Kucharski nie udzieljl odpowiedzi 
‘na pismo Rady finansowej co do zakresu komie. 

tencji. Czynione są zabtegi © następcę po Ku- 


Śledztwo w sprawie wypadków krakowskich. 


KRAKÓW, 12, grudnia. (Tel. wł.) Po maso- 
wych aresztowamiach w Krakowie za rzekomy 
udział w wypadkach krakowskich obecnie oka- 
zało się, że doniesienia policyjne nie były na 
niczem oparte. Władze sądowe wypuściły już 
'ma wolność 17 aresztowanych, w tych dniach 
"mają nastąpić dalsze zwolnienia. 


| Jako charakterystyezny momeğt podnieść ua. | 


Zamach na autonomię gminy. 


TARNÓW, 12. grudnia. (Tel. wł.) Nadeszła 
tutaj wiadomość, że tak województwo jak mi- 
nisterstwo spr. wewnętrznych podtrzymuje swą 
decyzję, zmierzającą do rozwiązania rady miej- 
skiej. Jako motyw podaje się, że rada jest zbyt 
stara, z wyjątkiem koła czwartego, wybrana 
przed 13 laty i dlatego nałeży Ją rozwiązać. 
Wobec tego proponuje się mianowanie komisa- 
rza w osobie urzednika województwa młodocia- 
nego Nowakowskiego i radę przyboczną złożoną 
z samych endeków (7 prof. gimnaz.). Jak obłud- 
nym, jest argument „starości rady“ wik to, 


- Partja Pracy gotowa objąć rządy. 


Możliwość nowych wyborów. 


LONDYN, 10. 12. Pisma tutejsze omawiają 
stale możliwość formalnej koalicji dwóch stron- 
nictw dla utworzenia rządu, mino że ta ewen- 
fualność * ma małe szanse powodzenia. „Ogólnie 
uważają za nieprawdopodobne utworzenie koali- 
cji konserwatystów z Partją Pracy, a pod! uwagę 
wchodzi tylko kombinacja konserwatystów z li- 
berałami, lub liberałów z Partją Pracy. Jednak 
jeden z wybitnych przywódców liberałów sir Si- 
mon oświadczył się przeciw współpracy z kon- 
serwatystami, z drugiej zaś strony skrajne skrzy- 
dło Partji Pracy nie chce współdziałać z libe- 
wałami. : 

Na ogół panuje przekonanie, że miaunikniowe 
jest rozpisanie mowyciw wyborów, które przy- 
puszczalnie odbyłyby się w maju lub czerwcu 
1924 r. | 

Pismo robotnicze „Dziy Herald“ w artykule 
wp. t.: „Dlaczego nie rząd robotniczy? wywodzi, 


jzdziechowskiego. Wszystkie inne wymienione 
kandydatury (Korfantego, Michalskiego czy 
Byrki) są na razie nieaktualne. 

—6— 


Lwów, piątek 14 grudnia 


” 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


— Gndecki kandydat p. Zdzieehowski 


leży, że prokuratorja dotąd nie posiada podstaw 
do prowadzenia śledztwa -. przeciw wydanym 
posłom tow. Bokrowskiemu i Stańczykowi. Dla- 
tego też nie byli oni zupełnie przesłuchiwani. 
W świetle tego dopiero uchwała sejmu wydająca 
posłów nabiera właściwego znaczenia. Był to 
tylko akt zemsty; i mic innego. i 
—.— 


że w radzi» przybocznej nie ma pozostać nikt 
z czwartego koła, wybranego w roku 1919, a 
więc radnych najmłodszych. 

W imię kLezstronności stwierdzić należy, że 
ginina tarnowska była najlepie] prowadzona, nie 
zaciągano żadnych długów, 'nie brano od rządu 
pożyczek na koszta administracji i powjększóno 
majątek gminy. Rozwiązanie rady jest zwyczajną 
zemstą za stanowisko rady wobec ofiar wypad- 
ków (pogrzeb vdbył się na koszt miasta). Zjazd 
miast w Krakowie powinien 


zająć stanowisko w! 
tej sprawie. 


że Partja Pracy masi być przygotowań do utwo- 
rzenia gałlnelu, ponieważ jest jedyną partją, 
która posiada program polityki w stosunku do 
bezrobocia i poli.yki zagranicznej. Musi tedy prze- 
jąć władzę i zapytać inne partje, czy chcą jej 
udzielić poparcia. 
—046— 
LONDYN, 12. grudnia. (Pat). Komitet wy- 
konawczy Labour Party po dłuższej dyskusji 
uchwalił następującą rezolucję: Komitet wyko- 
nawtezy Labour Party postanawia, że frakcja par- 
lamentarna tej pagtji zatrzyma nasłal ściśle opo- 
zycyjne stanov *ko w Izbie gmin. Komitet posta- 
nawia dalej, że na wypadek konieczności po- 
wołania do steru nowego gabinetu z łona La- 


bour Party, partja przyjmie na siebie pałkowitą |P- P 


ońpowiedziainość za rządy krajem, nie ucjeka- 


jąc się do. kompromisu pod postacią jakich- 
kolwiek koncesji. Uchwalono dalej podjąć natych- 


19253. 
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ORGAN. POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


REDAKTOR NACZ: ARTUR W, HAUSNER. 


charskim. Większość targuje się ze sobą. Zw. |. 
' N. nie zgadza się na. oddanie teki skarbu |, 


Rok VI. 


CENA PRENUMERATY: 
, We Lwowie miesięczn 900,000 W. 
z dostawą do domu 1000000 M.,na *, 
prowineji 1,000000 M, za granicą 
, 1,500.000 Mk, - -s= > 


Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski, 


40.000 Mp. 


Redakcja i Administracja 
Lwów, Sykstuska |. 4l... 
© Tel, Nr. 24, 


| SE mozna 


miast kroki celem zabezpieczenya partji środków 
pieniężnych na wypadek nowych wyborów pe- 
wszechnych. Uchwały partji zostały przyjęte 
przez kongres Trade Union. IE; 3 


BALDWIN POZOSTAJE DO ZEBRANIA SIĘ 
«*l "| | PARLAMENTU. "ag" 


" LONDYN, 12. grudnia. (Pat). Decyzja ga- 
binetu Baldwina pozostania na stanowisku aż do 
zwołania nowego parlamentu, położyła w znacz. 
nej mierze kres przypuszczeniom co do najbliż- 
szej przyszłości. Prawdopodobnie jednak wyzna- 
czone na 8. stycznia posiedzenie nowego parla- 
mentu odłożone będzie przynajmniej na tydzień. 


—e tt 


i WNIOSKI KLUBU P. F. S.i 
WARSZAWA, 12-go grudnia. (Tel. wł). 


Na dzisiejszem ' posiedzeniu Sejmu poseł dr. 
Diamand postawił wniosek nagły w sprawie u- 
mowy rządu z przemysłowcami o zaliczki na po. 
datek majątkowy. . Wniosek domaga się, aby 
rząd przedłożył tę umowę Sejmowi. 

Klub P. P. S- wniós inierpelację do pre- 
miera Witosa w sprawie pozostawienja na urzę- 
dzie ministra sprawiedliwości, Nowodworskiego. 

—B6— , : 


NIEPOKOJE W LIZBONIE. 
LIZBONA, 12. grudnia (Pat). W dniu 
wczorajszym na pałac prezydenta zorganizowa- 
ny został atak przez żywioły skrajne. Akcja ta 
miala na celu zmuszenia prezydenta do powo- 
lania nowego gal:inetu. Atak odparto przy pomo- 
cy siły zbrojnej. Porządek przywrócono. 


| aa W m | | ko M | "WENAŃEM) 
Pr. 794/23. N 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże sądzie. że treść artykułów 
umieszczonych w czasopiśmie „Dziennik Ludowy* nr. 
216 z dnia 6. XII. 1923 pod tytułami: 


l) „Potworna zbrodnia...“ w ustępach: a) słowa 


'| między: zbrodnia... a: wybuch bomby, 'b) ustęp: od 


słów: Zachodzi podejrzenie.. do końca. 2) „Precz 
z krwawemi rękoma“ w ustępach: a) między słowami: 
żołnierza polskiego... a: Ale to niepoprawnym, b) od 
słów: A dziś ci... do końca artykułu tudzież 3) «w wy- 
wieszce tegoż numeru siowo między słowami: zbrodnia .. 
a: Przeciw akordom t 

zawiera znamiona ad 1) 3) występku z art. VIII. ust. 
z 17. XII. 1662 nr. 8/63 Dz. p. p, ad 2)a) występków 
z $$ 200 i 301 u. k, ad 21b) występku z $ 305 u. kK., 
uznał dokonaną w dniu 5. grudnia 1923 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w mysl § 403 p. k. zakaz dalszego rozpowszech 
niania tego pisma drukowanego. 

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu re- 
daktorowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze 
umieścił bezpłatnie w najbliższym numerze i to na 
pierwszej stronie. . 

` Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ: 
stwa przewrdziane 3 21 ust. druk. z 17 grudnia 1862 Dz. 

. p. Nr. 6. ex 1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie na 
grzywnę do 4,000 000 mkp. 


Lwów, dnia 8 grudnia 1923. i 
Podpis nieczytetny. 


Ustawa parcelacyjna: przed Sejmem. 


Program P, P. S. w sprawie reformy rolnej. - 
decy w obronie dóbr kościelnych. — Burzliwe sceny w Sejmie. 


WARSZAWA, 12. TOR (Pat). Na dzisiej. |pierwszej chwili stał na stanowisku, że dobra 
Makulski (Piasta kościelne stanowią zagwarantowaną przez kon- 


szem posiedzeniu Sejmu p. 
zda 1 sprawę z ustawy 44 8 


M O PAKLELACJI I OSADNICTWIE. 


Ustawa obecna reguluje ostatecznie sprawę 
parcelacji i dj ej Mąż! a oelem, jej jest zdobycie 
zapasów ziemi i szybkie jej rozpareelowanie. 
Przewiduje ona kontyngent ziemi 220.000 ha. | 
rocznie. Ustawa składa się z pięciu działów. 


Reforma. rolna według programu 
P. P. S. 


Tow. pus. Kwugińsk: poddaje projekt usta- 
wy ostrej krytya i uważa, że nowa ustawa p9- 
garsza ustawę z 15. lipca 1920. Mowca odczytuje 
deklarację,  wyłuszczającą zasady, na jakich 
mogłaby być wykonana reforma rolna zgodnie 
z. programem P. P. Sy Wobec tego związek 
P. P. S, stojąc na stanowisku uchwały Sejmu 
ustawodawczego z 10. lipca 1919, dążyć będzie 
do wprowadzenia w życie tej ustawy, z nastę- 
pującemi zmianami: 

1) W rękach wielkich wlasciciel ziemskich, 
w okresie przejściowym pozostawia się nje wię- 
cej niż 180 ha., reszta ziemi przechodzi na rzecz 
Państwa bez wykupu. 

' 2) Z ziemi tej tworzone są parcele od 5 
do 15 ha. Z parcelacji tej korzystają kolejno: 
a) pracownicy rolni i drobni dzierżawcy, którzy 
przez parcelecję danego objektu tracą, warstat 
pracy, b) posiadacze sąsiednich karłowatych go- 
apodarstw, o) inni małorolni i bezrolni, d) ko. | 
lonje rokotniczo - urzędnicze w promieniu za- 
siedlenia miasta i osad fabrycznych, c) miastom 
przydzielone będą odpowiednie obszary ziemi, 
stosownie do sfery ich interesów. 

3) Kooperatywy rolne lub spólki gospodar- 
cze miejscowych robotników rolnych bedą Jak 
najusilniej popierane. W) razie, jeżeli koopera- 
tywa lub spólka wystąpi o przydzielenie jej 
gruntu, majątek ziemski oddany zostaje na ta- 
kich samych warunkach jak robotnikom rolnym 
niezrzeszonym. Pewna ilość majątków uprzemy- 
słowionych oraz parcel podmiejskich zostanie 
przydzielona Związkom Stowarzyszeń spożyw- 
czych względnie poszczególnym Stowarzysze- 
niom. 

4) Robotnicy rolni, którzy pracowali 25 lat 
na folwarku parcelowanym, oraz długoletni dzier. 
żawcy, otrzymują ziemię bezplatnie. Inni ną- 
bywcy obowiązam są wpłacić na rzecz skarbu 
określone sumy w 30.lelnich ratach. 

5) Parcele. nie mogą być rozdrobnione, a 
ziemia nja może być przedmiotem handlu. 

6) Parcelację przeprowadzają wyłącznie 
urzędy państwowe, pod kontrolą reprezentantów 
robotników rolnych, drobnych dzierżawców | 
małorolnych. 

%) Wi każdym powiecie wydziela się 1-—4 
folwarków na gospodarstwa wzorowe, hodowlane 
i rolniczo - szkolne. Ea: 


Z. L. N.'W OBRONIE DÓBR KOŚCIELNYCH. 


P. Staniszkis (Z. L. N.) oświadcza, że usta- 
wa jest rezultatem kompromisu obu stron na 
rzecz jednego celu: istnienja rządu większości 
polskiej. Ten charakter kompromisowy nosi 
punkt b), art. 1. i ustęp art: 18, dotyczący 
dóbr kościelnych. Co do tej kwestji, Z. L. N. od 


PRENIE LUDOWY“ 


Endecy i cha- 


stytucję kezsporną własność kościntą i tylko 
za jego zgodą mogą być użyte na cele reformy 
rolnej. Dlatego zgodnie z ustawą o reformie rol. 
nej z r. 1919 uważa mowca za niczhędny układ 
ze Stolicą Apost tolską, określający nadmiar ziem 
kościelnych, * które Kościół gotów jest oddać 
(Państwu na «ele reformy rolnej, oraz warunki 
odszkodoweni: a w forme uposażenia duchowień- 
stwa i instytucji kościelnych. Układ ten powi- 
nien był poprzedzić uchwalenie ustawy. Kampro- 
mis polega pa tem, że ustawa wprawdzie Już 
przesądza zgodę Kościoła, a to na podstawie 
już oświadczonej zgody episkopatu z r. 1919, 
jak i na podstawie zupełnie miarodajnych in- 
formaccji i oświadczeń. J::dnakże ustawa wa: 
runkuje zastosowanie tej zasady z rów nocze snem. 
zawanciem stosownego układu ze Stolicą Apo- 
stolską. 

P. Dukanowicz składa oświadczenie, że je- 
że. rząd przed głosowaniem nie złoży oświad- 
czenia, 1ż Stolica Apostolska zgadza się zasad- 
nirzo na przejęcie przez państwo dóbr martwej 
ręki, klut <hrześcijańsko - narodowy nie będzie 
mógł przesądzać tej sprawy swoimi głosami, 
wbrew poczuciu prawa i słuszności. 


BURZLIWY PRZEBIEG DALSZEGO POSIE. 
e DZENIA. ` 


P. Poniatowski: Ustawa nimiejsza przekre- 
$śla retormę rolną i powraca do koncepcji par- 
celacji prywatnej, rzekomo pod nadzorem rzą: 
|du. Jestto parcelacja dzika, na podstawie które] 
do ziemi dochodzi me ten, kto jej najwięcej po- 
trzetuje, lecz kto za nią najwięcej płaci. 

Wieemarszalek Seyda udzielil głosu na- 
stępnemu mowicy p” Gireiasowi, ale wrzawa i 
hisie w pulpity uniemożliwiły mu przemówienie, 

Marszalek przerywa posiedzeme na kilka 
minut. 

Po przerwie p, Grels przemawia przetaw fus- 
imalnemu wnioskowi, wśród niermiknąc ego ha- 
łasu i stuku, Po uciszenju się, wicemarszałek 
Seyda oznajmia, że posłów Putka, Balina, Kor- 
dowskiego, Wojewódzkiego, Durę, Wasyńczuka 
młodszego, Chomińskiego i Bagińskiego przy- 
wołuje za ciężkie naruszenie spokoju do porząd- 
ku, z zapisaniem, do protokolu. 

"Następnie chciał zabrać głos p. Sommerst. in, 
lecz wskutek hałasu mie mógł przemawiać. Przez 
powita czas wrzawa trwa tlalej. Wicemarszałek 

Seyda wzywa do porządku z zapisaniem do 
protokołu pp. Nowickiego, Rudzińskieg), Seiba, 
Ćwiakowskiego, Filerkjewicza. Hałas i bicie w 
pulpity trwa dalej. 

Wicemarsz. Scyth: Posłów Dure, Antoniego 
Wasyńczuka, Balina, Wojewód izkiago i Putka za 
to, że mimo przywołania do porządku z zaylia- 
niem do proiokołu, przeszkad zali dalej mówcy, 
wykluczam z dzisiejszego p>idzenja i wzywam 
ich do opuszczenia sai (Hałasy trwają dalej). 
Zarządzam trzyminutową przerwę i proszę tych 
posłów, aby w międzyczasie opuścii salę. 

Po przerwie zaproponował wicemarszałek od- 
łożenie dialszej dyskusji nad tą sprawą d» jutra. 

Przystąpiono do ustawy o powszechnym otw- 
wiązku służby wojskowej. (Dalszą rozprawa). 

Wobec spóźnionej pory przerwano obrady, 
Następne posiedzenie jutro w czwartek o g. 15. 


Paia —ete— 


kongresie robotników przemyslu metalurgiczne- wyszkolić się w walce. Wystarczy mu kiika ty-, 


go, że pomoc wojskowa ze strony Rosji dla wal- 
czącego proletarjatu niemieckjego, byłaby baz. 
celowa. Rosja ma interes w tem, aby nie przy- 


godni, a nawet kalka dni, aby zdobyć kwalidyaaiai 
bojowe. 
— ese — 


Rosia nie przyjdzie z pomocą niemieckim komunistom. 


MOSKWA, 12. grudnia. (Pat). „Prawda“ do- | spieszać nowej ery wojen. Proletarjat niemiecki 
nosi, że Zinowiew oświadczył na piątkowym |nie będzie potrzebował 10 lat, jak Rosja, aby 
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|. Strejk urzędników + w Austryi. 


PRAGA, 11. 12. (AW). Głównym powodu 
abecnego strejku urzędników pocztowych w Au- 
strji jest kwestja, czy ustalenie poborów urzęd- 
niczych ma się odbywać w idrodze «dnośnych 
postanowień Ray związkowej czy rokowań rządu 
z przedstawici złami organizacji urzędniczych. Na- 
tomiast porozumicnia co ub wysokości samych po- 
borów nie stanowi głównego źródła zatargu, — 
Wobec wybuchu strejku pracowników kolejowych 
kanı. Seyp2l zagroził ustąpi nim. Próby pośred- 
niczenia podjął <ię kom. Ligi narodów Zimmer- 
mann. Należy zaznaczyć, że zadośćuczynienie żą- 
daniom strejkujących wymagałoby wstawienia do 
budżetu nowej nieprzewid i nej pozycji w wyso- 
kości 11 miljardów koron 7 je, a 


EE io Z 
Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza 


urządza 
W K INIE „MARYSIEN KA“ 
w niedzielę dnia 16 XII o godz. 12-ej w poł. 


PORANEK RINEMATOGRAFICLN 


PROGRAM: 


TAJEMNICA PUSZCZY. 


Udział w tym kolosalnym filmie 
biorą lwy, tygrysy, krokodyle. 


Przedstawienie popularne w Teatrze Wielkim. 


W NIEDZIELĘ, DNIA 16. GRUDNIA B. R. 

o godz. 3 popoł. odbędzie się we Wielkim Teatrzo 
Uroczyste inauguracyjne otwarcia przedstawień 
pozularnych dia' szerokich warstw ludowych. 


Odegraną zostanie sztuka J. N. Kamińskiego p.t 


„Łabobon, czyli Krakowiacy i Górale" 


Bilety do nabycia w stowarzyszeniach robotniczych, 
w. Związku Teatrów i Chórów włościańskich (ul. Mickie= 


stawienia w kasie Teatru miejskiego. 
T || w | WE CE 


USTAWA OF BANKU EMISYJNYM WEJDZIE 
NIEBAWEM PRZED SEJM. --— 


WARSZAWA, "12. grudnia. (Pal). „Gazela 
warszawska donosi, że ustawa o banku emusyj- 
nym miala być wniesjoną do sejmu Już w ze- 
.|szłym tygodniu. Z powodu jednak konieczności 
wprowadzenia do projektu statutu jeszcze drob- 
nych poprawek styistycznych, ma być jeszcze 
raz rozpatrywana przez komitet redakcyjny zlo- 
żony z 5 ministrów. Prawdopodobnie jednak 
już w najkrótszym czasia będzi wraz z ustawą 
monetarną rozp urzona przez p'enum, Rady: mi- 
nistrów 1 wniesiona do sejmu. i 
—ąBe— 
FERJE SEJMOWE. 

WARSZAWA, 12. gradnia. (AW). W kołach 
parlamen tarnyjch krążyły wczoraj pogłoski, że na 
skutek rozmów marszałka Rataja z przywódcami 
klubów sejmowych forjó świąteczne rozpoczną 
się w połowie przyszłego tygodnia, a pierwsze 
' posiedzenia po ferjach zwołane zostanie iS 
10. a 16. stycznia. 


| m—446— 


„GŁOSOWANIE RODZINNE” WE FRANCJI. 
PARYŻ, 12. grudnia. (Pat). Polradio, Izba. 
deputowanych zaleciła 440 głosami przeciw 135 
uwzględnienie projektu, ustanawiającego gło: 
sowanie rodzinne, na podstawie którego ojciec 
rodziny lub opiekun sierot dysponować będzie 
tylu glosami, ile ma dzieci njepełnołatnich. 
—e.6— 

EMIGRACJA ROBOTNIKÓW Z NIEMIEC. 
BERLIN, 12. 12. (AW). Trwające odi dłuż- 
szego czasu bezrobocie oraz Giężki: warunki €kKo= 
nomiczne zmuszają robotników niamieckich do ma” 
| sowej emigracji, która ki:ruje się głównie do Ju- 
gosławji, Rumunji i Poriugaljj jakoteż Ameryki. 
W pierwszej połowi: r. b. wyjechało przez porty 
niemieckia i holenderskie przeszło 40.000 pop 


wiczą 26), w Księgarni Połon.eckiego, zas w dniu przee- 


Mo. LH dh nu -> 


K 


4 


Nr. 282 


W obronie wolności obywatelskich. 


Obecny kurs w administracji państwowej, 
bardzo daleki od tego, co głosi konstytucja polska, 
znalazł oświetlenie na piątkowem posiedzeniu sej- 
mowej komisji admin;stracyjnej, na którem oma- 
wiano wnioski posłów PPS. 

1) W sprawie nieprzestrzegania przez Rząd 
przepisów konstytucji, dotyczących praw obywa 
telskich( 2) W sprawie systematycznego prześla- 
dowania prasy opozycyjnej, 3) w sprawie konfis- 
wania czterech dzienników krakowskich za oma- 
wianie i krytykę rzeczową odezwy rządu, 4) 
Wniosek wspólny z Z. P. S. L. w sprawie kon- 
fiskaty czasopisma „Głos“ i komunikaiu PAT. 4 
debacie nad ekspose premiera, 5) Interpelację w 
sprawie mieprawuej konfiskaty „Kurjera Polsk.*. 

Tow. Pragier stwierdził przedewszystkiem że 
rząd nie przestrzega przepisów konstytucji o wol- 
mości osobistej Np. po wybuchu w Cytadeli za- 
aresztowano kilkadziesiąt osób, przyczem doko- 
nywano rewizji bez nakazu władz sądowych, a- 
resztowamo po kilka razy bez powodu te same 
osoby, zwalniane następnie przez sądy. Po wy- 
buchu w Cytadeli aresztowano 40 osób, zwolnio- 
nych przez prokuratora. Dowódzi to, że władze 
administracyjne mie liczą się z konstytucją i ze- 
szły na tory zupełnego bezprawia i stają się nma- 
rzędziem reakcji w waice partyjnej: 
je Mówiąc o walce rządu z prasą opozycyjną, 
tow. Pragier przypomina, że skonfiskowano od- 
bitkę artykułu „Robotnika”, który nie uległ kon- 
fiskacie. Władze zakomunikowały, że konfiskata 
nastąpiła z powodu „agitacyjnego” sposobu Toz- 
powszechniania tej podbitki. Stoi to w oczywistej 
sprzeczności nawet z art. 128 carskiego k. k., któ- 
ry jako przyczyny konfiskaty i dochodzenia, u- 
zmaje jedynie treść, nie zaś formę pub'ikacji. Mo- 
wca przytacza dalej, jako przykład bezprawną 
konfiskatę „Kurjera Polskiego“ uchyloną przez 
sąd. Najjaskrawszym zaś przykładem „jest stałe 
konfiskowanie „Naprzodu“. Uporezywość w kon- 
fiskowaniu tego pisma doszła ido tego, że skon- 
fiskowano nawet „jubileuszowy“ numer, zawi*ra- 
fiskowano nawet „jubileuszowy numer, zawi*ra- 
jacy jedynie białe plamy, opatrzone tytułem „Woi- 
ność prasy za rządów chjeńskich *... 

Przechodząc do sprawy represji wobec związ- 


ków i stowarzyszeń tow. Pragier podniósi, że | 


josy ich zależą całkowicie odl władz administra- 
cyjnych, które związki te zamykają, „gdy im to 
dogadza, a lokale związkowe rekwirują. 


„DZIENNIK LUDOWY” ` 


W końcu tow. Pragier domagał się uchwaie- 
nia wniosku lewicy, wzywającego rząd! do wmie- 
sienia ustaw o zabezpieczeniu praw Bbywatel- 
skich, oraz wniosku, tow. Czapińskiego, doma- 
gającego śię potępienia represji rządowych wo- 
bec prasy opozycyjnej. a 

Przedstawiciel rządu p. Pilecki z Mim. Spr. 
Wewn., nie odpierając ani jednego zarzutu refe- 
renta, twierdził, że rząd daleki jest cd meflody lek- 
ceważenia konstytucji i ostatecznie uchwałeniu 
wniosku nie sprzeciwia się 0" 

Pos. Kozłowski i Wierczak (Z. D. N.) Oraz 
Eridmiam. 1 [Bednarczyk (Piast) nie stanęli na stano- 
wisku, jakie zajął przedstawiciel rządu, lecz o- 
świadczyli, że rząd wprawdzie nie złożył pro- 
jektów ustaw, zabezpieczających prawa obywa- 
telskie, ałe nie można go do tego wzywać w myśl 
wniosków lewicy, gdyż godziłoby to w „Autory- 
tet" rządu, który opozycja chce obalić. P. Ko- 
złowski narzekał, przytem na ostrość opozycji i 


Demagośgja a praktyka. 


Korfanty w obronię żydowskiego handlu. 


W piątek odbył min. Korfansy konferencję 
z kupcami żydowskimi. 2 

Konferencję tę zakończył wicepremier Kui- 
fanty, przemówieniem, w którem zaznaczył, jak 
donoszą pisma warszawskie, iż poraz pierwszy 
dowiaduje się o złych warunkach rozwoju han- 
dlu żydowskiego. Uważa za niesłuszne wytwa 
rzanie przez państwo różnic pomiędzy kupcem 
chrześcjaninem a żydem, gdyż akcja taka odbija 
się zgubnie na stosunkach gospodarczych w į ań- 
stwie i szkodzi krajowi w oczach zagranicy. 

Zapewnił, że będzie usiłował usunąć ogra- 
niczenia, stosowane do handlu żydowskiego, 
wreszcie prosił o przedstawienie mu najdalej w 
poniedziałek nadchodzący dezyderatów kupiec- 
twa żydowskiego. i zę: 

Wedle niektórych pism akcję przeciw ży- 
dom nazwał zbrodnią. Cóż na to patrjoci ? 


YOUNG WRACA? : 
WARSZAWA, 12. grudnia. (AW). Hilton 
Young nadesłał telegram, że w najbliższym, 
czasie przyjeżdża z powrotem do Polski. Jak 
wiadomo p. Y. przepadł przy wyborach. 


na niemiłe położenie, w jakie rząd wpada skut- 
kiem tej taktyki. P. Erdman był jeszcze bardziej 
zaniepokojony opozycją. Uznał ją za „zgubną* 
dla państwa. „Jeżeli mamy tak walczyć, to lepiej 
rzućmy się na siebi2; jedni drugich zagryzą, a 
strona zwycięska swobodnie będzie mogła rzą- 
dzić“ — straszył p. Erdman. 

_ Tow. Pragier w zakończemu oświadczył, że 
wnioski lewicy mają nietylko polityczne zmacze- 
nie, łecz i administracyjne, Fakt, że stronnictwa 
rządówe obawiają się głosowania za wnioskiem 
domagającym się wniesi:nia ustaw. poręczających 
wolności obywatelskie, przewidziane w konstytu- 
jest jaskrawym przykładem demoralizacji polity- 
cznej i niezdolności do objektywnego myślenia. 
Lewica prowadzić będzie swą walkę z rządem w 
parlamencie i poza paflamentem w sposób, jaki 
uważa za słęgzny i skuteczny; „rzucić się na 
prawicę“ mie*zamierza, a na zamachy z prawi- 
cy majdzie wystarczające odpowiedzi >` 

W głosowaniu wnioski lewicy upadły, wiek- 
szością 2 gł. (15 chjeno-piasta przeciw 13 opozycji) 
ia 


Gen. Weygand o Polsce. 


W Paryżu ukazała się wielce ciekawa ksią- 
żka p.t. „Les problemes de PEurope Centrale", 
zawierająca protokoły cyklu i konferencji, urzą- 
dzanych przez wychowańców i słuchaczów 
Szkoły nauk politycznych, na których szereg 
wybitnych polityków francuskich poddawał roz- 
ważaniom problemy polityczne środkowej euros 
py. Na jednej z tych konferencyj, odbytej dnia 
24 stycznia br., zabrał głos gen. Weygand i o- 
świadczył co następuje : 

„ „Dodaję i nie jest to najmniej ` ważne, że 
kraje Europy środkowej mają ludzi, którzy po- 
prowadzą je po drogach jasno wytkniętych. 
Ze wymienię tych, do których miałem zaszczyt 
się zbliżyć: w Polsce marszałek Piłsudski, któ- 
rego energja i zmysł polityczny uwydatniły się 
w chwilach 'dla historji nowego państwa pola 
skiego najpoważniejszych; generał Sikorski, wczo- 
raj młody i wybitny generał armji, ' dziś prezy- 
dent ministrów, który w okolicznościach dra- 
matycznych przez swę umiarkowanie i energję 
potrafił utrzymać w swym kraju spokój, który 
był zagrożony przez szaloną zbrodnię polity- 
czną*. f c 

. Innych mężów stanu z pośród poiskich po- 
lityków gen. Weygand nie wymienia. 


77) 
UPTON SINCLAR. 1 
oO 
100% 
Historja patrjoty. 
Tłumaczyła z angielskiego 
dr. FELICJA NOSSIG 
(Ciąg dalszy.). 
76. 

Piotr udał się zatem do Eldorad> i przyczy- 
nił się ido tego, że jedenastu ludzi ckazano na 
trzy do cztermastu lat więzienia. 

Potem pojechał do Flagiandu, złożył w trzech 
procesach swoje zeznania i ustroił pas swój 
siedmioma nowymi skalpami Teraz wiedział już, 
że czerwoni nic mu zrobić nie mogą, prócz brzyd. 
kich grymasów i szczerzenia zębów szezurzych. 
Nauczył się rzecz brać lekkism sercem, odważył 
„się mawet czasami udać si: na wieczorną zaba- 
wę bez swej straży przybocznej. Gdy był na 
wsi wybierał się ma długie spacery i nie my- 
Ślał już o tem, żże tysiące krwiożerczych ezer- 
wonych tropią jego ślady. 

Podczas pobytu Pioira w Flaglandzie z Eu- 
ropy przeleciało iskrą czarowne słowo. Całe m ia- 
sto szałało z radości. Wszyscy, nie wykluczając 
dzieci i starców, przebjegali ulicami, powiewali 
flagami, bili w. blaszane bębny, wyli o zwycięskim 
pokoju. Gdy się okazało, if gazety otumaniły pu- 
bliczność, ta ostatnia uspokoiła się na trzy dą 
a potem odegrała powtórnie tę samą komedję. 
Piotr był z początku zaniepokojony, obawiał się 
bowiem, że pokój mógłby położyć konizc jego bez- 
ustannej akcji ratowania kraju, wkrótce jednak po- 
znał że niepotrzebnie si? trapjł, gdyż czerwonych 


będzie się prześladować i miszczyć, jak przedtem. 


„| tak i (potem. 


Gdy Piotr bawił w Flaglandzie, przedsjięwzię- 
to kilkakrotnie obławy na socjalistów i Piotra 
wezwali detektywi, aby uczestniczył w tej zaba 
wie. Piotr uzbroił się w rewolwe$ i pomagał w 
szturmowaniu głównych kwater socjalistycznych, 
Wojna skończyła się, lecz Piotr był równie milita- 
rystycznie usposobiony, jak przedtem, zwłaszcza, 
gdy mu się udało małego, żydowskiego organiza- 
tora grupy lokalnej zapędzić za ladę i uderzyć 
go w głowę. W tej chwili wiedział Piotr dokła- 
dnie, co nasi chłopzy czui w Argonach. Gdy zaś 
poznał rozkosz kleptania po maszynie do pisania, 
zrozumiał nawet Hunów. 

Pewna grupa studentów biorących entuzja- 
styczny udział w tego rodzaju zdarzeniach, przy- 
łączyła się db detektywów. Gdy już krew ich za- 
wrzała, postanowili cały ruch czerwony zmieść z 
z powierzchni zi:mj, napadli na „kcisgarnię mię- 
dzynarodową”, którą prowadził pewien Jawaj- 
czyk. Właściciel u izkł do kuchni sąsiedniej chiń- 
skiej restauracji i przepasał szybko biały kuchen- 
ny fartuch. Ponieważ jednak nikt mi3 widział 
Chińczyka z czarnym wąsem, 'więc napasinicy 
rzucili się ma piego i okładaii go miskami po gla 
wie. Potem zawlekli towary księgarni międzyna- 
rodowej na tylny dziedziniec, ułożyli z nich stos 
i zapalii go. Detektywi i studenci wzięli się za 
ręge i tańczyli dokoła płonących k.iążek coś w 
rodzaju jawajskiego tańca. ya 

W ten sposób Piotr przez kilka miesięcy 
wiódł wesołe życie. Niektóre z jego podróży 
były bezskuteczne, ponieważ jakiś uparty sęd ii, 
nie «chciał się zgodzić na to, by wszystko, co 


dnak sędziowie chętnie współpracowali z prze- 
mysłowcami w ratowaniu kraju przed czerwo- 
nem niebezpi-czeństwem. Fiotrowe skalpy. doszły 
prawie kdo setki, zarin Guffey nadesłał mu osta- 
ini czek i zwoinił go ze służby. 

, Stało się to w Richporcie, a Pjotr mając w 
kieszeni przeszło tysiąc dolarów, powiedział so- 
bie, że doprawdy zasłużył sobie chyba na urzą- 
dzenie sobie przyjemnej rozrywki. Przełchadza- 
jąc się „Wesołą, Białą ulicą" ujrzał przed! ki- 
nen. złotowłosą dziewczynę, która obdarzyła go 
uśmiechem. Było to jeszcze w czasach trzy í azte- 
ro- procentowego piwa, Piotr zaprosił dzjewczy- 
nę dh piwiarni na szklaneczkę pjwa. Gdy: się obu- 
dził, było już cicemno, i czuł straszny ból głowy. 
Rozglądnął się dookoła i tidkrył, że leży na ziemi 
w ciemnej alei. Serce ścisnęło mu się z przera- 
żżenia, sięgnął do kiaszeni i napotkał na stra- 
szliwą pustkę. Był więc Piotr znów zrujnowany, 
i to — znów przez kobietę. 

Piotr udał się do poiizjj, lecz kobiety owej 
nigdy nie zmale:iono, — lub też, jeżeli ją policja 
wyśledziła, wolała podzielić się z nią, niż z Pio- 
trem. Piotr apelował do litości sierżanta, przeko- 
nywując go, że jest on częścią składową maszy- 
ny, służącej do obrony ojczyzny i sierżant w 
końcu zapłacił mu telegram do Guffey'a. Miał on 
jednak składać się tylko z dziesięcju słów. Z tru- 
dem udało się Piotrowi wyrazić nędzny swój los 
w dziesięciu słowach: — Znów kobieta, zupełnie 
zrujnowany, proszę © robotę, piemiądze na po- 
dróż*. t pi E 
: Guffey widocznie chial sję również trzymać 
dziesięciu słów. Odpowjedź brzmiała: — Idjote, 
sekretarzowi Izby handlowej telegrafuję, abyku- 


L W. W. od! dziesięciu lat mówili, lub czyrlili, | pił panu bilet jazdy, 


jako Ubwód przeciw każdemu os- 


mogło służyć mu o 
jarż stsaowi L W. W. Przeważnie je- 


karżonen: 


(C. d, nj | 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 13 giudnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
Gzwartek o g. 6 „Noc św. Mikołaja”. | 7 
Piątek o g. 7 „Walkirja“. ' : 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. Gródecka 2 b: 
Czwartek o g. 7 „Pokojówka szuka miejsca". 
Piątek o g. 7 „Sprawa Kaizera“. c=- ** . 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneuzia. 
Czwartek o g. 7 „Dziewczę z Holandji*, 

Piątek o g. 7 „Księżniczka Olala"  *' 
s y 7 ` —0>— . a 

TEATR LITER.-ARTYST. „BAGATELA, ul. Rejtana 3. 

« Część j: „Kwit, farsa w l-ym akcie. — Część 80- 

iowa: Clée, duet taneczny. Marek Wingłeim-Mr. Rald- 

Clifford, tercet taneczny. — Część Ill: „icogmito”, farsa 

w 1 akcie. T. Doński, wirtuoz na harmoniach ręcznych. 


Początek o g. 8 wieczór. — Przedsprzedaż: w Skła- 
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6, . 
r pie i m: OO =» JA npa Wi 
TEAIR ŻYD. dyr. 5. M. GIMPEL, Jagiellońska Li. 
” Czwartek o g. 730 „Wesoły ptak“. Na cel dobro- 
CZYŃNY. t a 

e 4 —$u6>— 
REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 
r, Piątek 14 grudnia: WACŁAW KOCHAŃSKI, skrz 
pek. 3j 1184— 
Fir . —BE— . | uko 

‘Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA: „O Polsce współczesnej”. 
i 13 bm. czwartek — Ostap Ortwin: „Liryka 
współczesna”. 

16 bm. sobota - Marja Jaworska: „Rozwój 
oświaty i szkolniztwa w Polsce niepodległej”. 
+ Oba odczyty w sali Muzeum Przemysłowego, 
uf. Hetmańska, o godz. 7 wiecz. 

—*+16—- 

UNIWERSYTET LUDOWY. 13. w czwartek 
i 14. w piątek o godz. 7%.mej i 15. w sobotę o 
godz. 6.tej wyświetlany będzie film p. t.: 
PRZEMYSŁ BAWEŁNIANY” i 
z prelekcją prof. Akad. Handl. Jana Wójcika. 

-"Pouczająca prelekcja i żywa 1łustracja fil. 
inowa dają możność poznania fabrykacji materja- 
łów, ogromnych amerykańskich fabryk bawełny 
i życia robotniczego. 

Sala Instytutu Technologicznego, 
Bvurlarda I. 5. ; 
; PRZED ŚWIĘTAMI PO RAZ OSTATNI 
„WALKIRJA*. W piątek po raz ostatni przed 
świętami daje Teatr Wielki potężne dzieło Wa- 
gnera, które dotąd wypełniało po brzegi wi- 
downię. i fy 

JEDYNY WYSTĘP JAKUBOWSKIEJ. Pri- 
madonna cpery poznańskiej, świetna śpiewacz- 
ka M. Jakubowska, wystąpi w sobotę gościnnie 
w najlepszej swej roli Racheh w „Żydówce” 
Elaazara śpiewać będzie p. Mann, kardynała 
p. Zopoth, Jakubowska partją Racheli zdobyła 
sobie entuzjastyczne głosy krytyki i wszęńzie 
gdzie ją śpiewa jest przedmiotem gorących 
owaicji ze strony publiczności. „Żydówka” z 
hfa 1 z Mannem liczyć może u nas na duże po- 
wodzenie. Sprzedaż biletów rozpocznie się już 
we (czwartek. 

GOŚCINNE WYSTĘPY ANNY SZNAGE. 
ZIELIŃSKIEJ. W. pamięci lwowian utkwąła 
urocza postać tej artystki, która na naszej sce- 
nie Cieszyła sję zawsze tak olbrzymią, niekła- 
maną sympatją. Dyrekcji teatrów udało się po- 
zyskać p. Zielińską na kilka tylko występów w 
głośnej sztuce Kampfa „Nina“. Rola ta świetnie 
odpowiada idealnym warunkom p. Zjelińskiej, 
która gra ją wprost koncertowo. Nie ulega wątpli- 
wości, że wiadomość o występie znakomitej arty. 
stki zaelektryzuje cały artystyczny Lwów, który 
powita ją z radością. Pierwszy występ Zieljń- 
skiej odbedzie się w poniedzjałek w Teatrze 
Wielkim. Bliższe szczegóły podamy niebawem. 

SZKARLATYNA panuje we Lwowie epide- 
micznie. Niż ma szkoły, w której nje byłoby przy- 
najmniej paru wypadków tej choroby, a znamy 
fakta, kiedy usuwano z klasy uczniów już z wy- 
eypką na ciele. Wobec takiego stanu Rada zdro- 
wia zażądała zamknięcia szkół we Lwowie, ale 
kuratorjum szkolne słusznie broni się przed tą 
ostatecznością. Należałoby jednak nad szkołami 
roztoczyć piiną opiekę lekarską, aby jak najprę- 
dzej stłumić tę groźną epidemię. tw 
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„„DŁIENNIK LUDOWY" 


'* SZALONA DROŻYZNA LWOWSKA prze- 
wyższa znacznie ceny warszawskie. Jak skarży 
się „Robotnik“ — obecna cena mięsa wołowego 
żywej wagi wynosi 140 tys. Mp., wieprzowiny 
150 tys. Mp. za funt. A kóż my we Lwowie many 
czynić, gdy funt mięsa kosztuje tu uwa razy 
tyle, bo 300.000 marek, a 1 kg. 600.000 marek! 
Przy obliczeniach drożyźnianych czynniki po- 
wołane wińny koniesznie cylry. te wziąć pod 
uwagę. ya; Po Ewie Dia 
SENAT li. I ODDZIAŁY JEDNOSTKUWE 
Cg. I'a, Cg. II. b. i Cg. II. e. tut. sątlu okrę- 
gowego cywilnego przenoszą się z dniom 1 stycz- 
nia 1924 z ul. Rutowskiego 13 klo budynku sądu 
powiatowego S. I. we Lwowie I. piętro, drzwi 37, 
47, 48 i 49, zaś kancelarje tegoż Senatu i od- 
działów jednostkowych do tegoż samego budynku 
drzwi 50. A i rE 
KURSY WALUT. Obce waluty miały wezoraj 
w dalszym ciągu tendencję siinie zwyżkową. Pra- 
sa, stojąca na żołdzie chjeno - paskopiastowym, 
zapowiada wkrótce „stati izację“ marki polskiej, 
gdyż „naplyną”* do kas skarbowych biljony jako 
zaliczka na daninę majątkową, a tem samem usta- 
nie druk nowych biljonów marek. Wałuciarze 
jednak zawierają obecnie transakcje na przyszły 


2 miesiąc w (dolarach po kurtis 8 milionów mk. za 


1 dolara, czyli zapowiadają zwyżkę jego rawi 
o 100 procent w najbliższym czasie. Wczoraj w 
wolnych obrotach płacono Ublary do 4,500.000, 
kanad. 4,000.000, kor. czeskie Go 125 tys. mk. — 
P. K. K. P. we Lwowie płaciła wczoraj: dolary 
do 3,900, kamad 3,780 tys., fr. franç. 208.800, fr. 
belg. 180.500, fr. szwajc. 680.000, liry 169.000, 
ft. szterl. 17,050,006, kor. czeskie 111, austr. 54, 
złoty frank 755, bony złote 600, miljonówkę 205 
tys. mk. 

"' CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie notowano wczoraj: pszenica 100 kg. 
12,500--—13,700 żyto do 8,500, jęczmień , browar- 
niany 8,400, owies 7,400, mąka pszenna 40 proc. 
25,000, 55 proc. 20,0000, 70 "proc. 15,000, żytnia 
60 proc. 17,500, 70 proc. 15,500, btręb pszenny 
4,500, żytni 4,300 tys. mk. NE 


CHOROBY ZAKAŹNE. Stwierdzono płonicę 
(pow. Lwów) w Winnikach, Zamarstynowi: j Za- 
rudcach, (pow. Gródek Jag.) w Janowie, (pow. 
Rudki) w Konspużu; dur brzuszny (pow. Lwów) 
w Kleparowie, Kości:jowi,e, Malechowie, Nawa- 
rji, Zamarstynowie, Zimnej Wodzie, (pow. Gródek 
Jag.) w Zalesiu, (pow. Rudki) w Chłopach; dur 
plamisty (pow. Lwów) w Zamarstynowie; czer- 
wcnkę (pow. Lwów) w Dawidowie i Zamaratyno- 
wie. Fizykat m. przestrzega pk i :zność przed sty- 
kaniem cię z ludnością z gmin zakażonych i 
zwraca uwagę, że nibywanie artykułów może po- 
śrerlniczyć w zakażeniu +i). Mleka z tych miej- 
scowości używać tylko po przegotowaniu, a przy 
tyfusie plamistym niz wpuszczać ub mieszkania 
(kuchni) z obawy przed robactwem. 


POSZUKIWANIE OBCYCH WALUT. Policja 
wraz z urzędnikami ckartowymi zarzędziła przed- 
wczoraj wieczorem rewizję w po.ijgu pospiesz- 
nym do Katowic. Znaleziono u Amali Arbeit ze 
Stanisławowa ukryte w pończochach 618 dolarów, 
40 kor. czeskich, a w si.niku zaszyte 83 dolarów. 
Przy S. Eisenoergu z Piizy znalezjono ukryto w 
butach 362 dolarów. Otoje aresztow:no jako po- 
dejrzanych o handel obcą walutą i przemycanie 
za granicę. Przy W. Stciabroku znaleziono 300 ft. 
szterlingów i 261 dolarów. Z.i gł on wywjadow- 
com w Rzeszowie. Przy M. Barifeldzie z Kossowa 
znaleziono 127 dolarów i 4 czeki na 110 dol. — 
Zygm. Gallet miał przy sobi: 4 czeki ma 706 doi., 
czeki na 20 kor. czeskich, 1 czek ma 1000 fr. franc, 
i 2450 kor. czeckich. Zapasy te wywswi! on tio 
Wiednia. M. Hecht miał 12, zaś A. Süss 132 dol. 
A. Mensch z Jagendorfu podrzucił pod ławkę 281 
dol. Znaleziono pod ławkami 215*d>l. Wszysthi: 
waluty zakwestjonowano i zdeponowano. — Poza 
tern policja zarządziła rewizję w mieszkaniu I. 
Purismana przy ul. Zielonej, u którego Skoniisko- 
wano 360 ídol., 30 lei, 290 kor. austr., oraz 2750 
rubli Kiereński go. ! 

NAGŁY ZGON. Wczoraj zmarł nagle na udar 
sercowy Karol Urban, urzędnik - wywiadowca po- 
licji, liczący 60 lai życja. 

Z WARSZAWY PRZYJECHAŁA NA „WY- 
STEPY“. W sklepie A. Klanga zjawiły się wczoraj 
dwie „szykowne' kobiety, które obejrzawszy ma- 


terje, odeszły nic nie kupiwszy. Subjekt zauważył 
jednak, iż z pod sukni jednej z nich wystaje kartka 
z ich firmą. Stwierdzono, że skradła ona 25 m. 
jedwabnej trykotyny wartości 120 milj. mk. Jedna 
z przytrzymanych dawała kupcowi dla „spokoju 
10 milj. mk., sprowaklzono je jednak do policji. 
Tu okazało się, że tą miefortunną złodzi:jką była 
Ruchia Oszyńske z Warszawy, drugą zaś Dora 
H. Goldapłel, która rzekomo przyjechała poszuki- 
wać męża, Miałe ona 19 milj. mk. Obie osadzono 
w areszcie. - - 

NIEMOWLĘ W OGRODZIE. M. Bubilak, ślu- 
sarz, przechodząc przez ogród Kościuszki, zna- 
lazł podrzucone na ławce niemowlę płci męskiej, 
liczące około 7 mie' ięcy życja. Podrzutkiem za- 
opiekował śię komisarjat: VI. dzielnicy. 

' —: s 

— SZAN PRENUMERATOROW. z prowincji 
upraszamy © nadesłanie zaległej prenumeraty. 

Administracja. 
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KAŻDEMU  BUCHALTEROWI jest ko- 
nieczny wynałazek Szargla za 1,000.000 Mk.; wy 
syłają franko księgarni:: Wilhelm Klapper, Ba- 
torego 30, Szymon Bogen, Kazimi*rzowska 14 a. 
'1—8 E r W AC 
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Tanio bo w podwórzu! 


OBUWIE krajowe i zagraniczne oraz 


lakiery, śniegowce i kalosze 
po nader niskło i: cenach 

“KRACH i ZIMERMAN LWÓW 111 

UL. HALICKA 15, W PODWÓRZU. 
inż. Roman Eitelberg 
ARCHITEKT 16 


LWÓW, ul. GŁĘDOKRA 14 
wykonuje projekty, plany, szkice, kosztorysy itp. 
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3 wydawnictw 


BOLESŁAW DAN: Wiosna Zadżumionych. 
,„ Wszechświat” Lwów 1924. -* 2 wg 

Z glękokiogo odczuwania wielkich, tragicz- 
nych przełomów historycznych, z prawdziwego 
przejęria się dramatem zbiorowych uniesjsń, ze 
świadomości smutnej o bezużyleczności ekstaz 
płonących i ekspjacyj rodzi się poezja Dana. 
Patos jej silny, gwałtowny żarzy się w namięl- 
uych akrzykach wrze nisustanną spiekotą na- 
pięć wewnętrznych, jest jak krzyk zludzonych 
w nocy, jak pieśń pijanych. W wyzwalaniu się z 
płomiennych, krótkosziętych wybuchów uczu. 
ciowych zsumowanych w patetycznym rzucie 
leży sila mstynktu twórczego Dana. Nie dopi 
suje mu groteska. Jast obsą, wrogą jego drogom. 
ekspresyjnym. Dan zdaje się tago nie rozumiać. 
Nis dowrerza jstotnym, właściwym sohje środ. 
kom twórczym „atąl zarysowują się pęknięcie. 
na terenie formalnym. Wyrównuje je obrazowa- 
niem śmiałem, żywem, bogactwem, niezwykłycl. 
metafor, językiem pulsującym, werwą i Krwią 
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Zwyżka prądu elektrycznego i gazu. 


Sekcja Il. magistratu uchwaliła podwyższyć 
opłaty tramwajowe następująco: bilet ulgowy 50 
tys; zwykły 70, klb przesiadania i dworcowy 90, 
kontrolny 100, abonament miesięczny do dowolnej 
jazdy 7 milj. Prąd idia oświetlenia 340 za kilowat 
godzinę, dla motorów 170 tys. mk. Światło gazo- 
we podwyższono o B0 proc. 

W Krakowie podwyższono w ub. subotę rów- 
nież cenę biletów tramwajowych. Bilet dla urzęd- 
ników, robotników i wojskowych kosztuje tam. 
20 tys., dla młodzieży szkolnej i driaci 10, zaś Diiet 
pełny dla dorosłych 40 tys. mk., czyli że we Lwo- 
wie musimy płacić 30—50 tys. więcej. Lwów jest 
rzeczywiście królestwem rożyzny. „i 0 e = 
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„DZIENNIK LUDOWY" ? 


„MŁODY POWSTANIEC" 


cięsiwach Latayetta, Kościuszki i Rochembranda. 


wspaniały dramat, osnuty na tle 
_ walk o niepodległość „Stanów 
_ Zjednoczonych Ameryki" po zwy- 


— Od jutra W Kinie „I. E W* 


Samobójstwo M. Turtelfauba w więzieniu. 


! Przed kilka dniami, jak to podawaliśmy, 
aresztowano  wspólwłaściciela kawiurm ` ľe- 
atralnej'" Maksymiljana Turteltauba, pod  zarzu. 
tem, uniemożhwienia wywiadowcy *Heilmanowi 
ścigania hazard istów w tej kawiarni. " sł; 
Turteltaub słuchany był już kilkakiotnie i 
ciągle przetrzymywano g0 w więzjeniu śledczem. 
Wczoraj w południe wymieniony w kapeli 
seyzorykiem, poprzecinal sobjo żyły u ráj ) fmimo 
ratunku zmarł zaraz wskutek upływu krwi, 
Przed odprowadzeniom do cel więziennych 
wedle przepisu należy odebrać od aresztowanych 
wszelkie przedmioty, którymi można stę zranić. 
Zarząd więzienia widocznie nie przypilnował 


tego pozoslawiając fatalny scyzoryk denatowi. 
Podobne zaniedbania zdarzają, Się 1 w aresztach 
policyjnych, gdzie nieraz popełmane są zamachy 
samobójcze. HA f 

Zmarły desy sat byt człowiskieni bogatym, 
gdyż posiadał hotel pod „Trzema Murzyna“ 
przy ul. Krakowskiej, restaurację „hygieniczną* 
przy ul. Trzeciego Maja, oraz wille. W mieście 
znany był on w sferawli kupców i przedaębior. 
gów, i zapewne fakt aresztowania podziała? 
depry'nująco na ambitnego desporala. 

Podolny zamach w murach sądowych przed 
kilku Aniami mial miejsce w Krakowie. 
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Samobójstwo oficera na szczycie Gewontu 


Ignacy Krzesiak, lat 25, zdemobi irowany o- 
ficer baonów celnych, będąc bez środków do ży- 
cia, doniósł do komendy głównej baonów celnych 
w Warszawie, że z powodu grożącej mu nędzy 
dnia 2 bm. na szczycie Gewontu u stóp krzyża 
odbierze «obie życi». Komenda donjosła o tem 
do Krakowa, stąd zaś zawiadomiono Zakopane, 
lecz dopiero 5 bm. i 

W Zakopanstu uikt nie znał inie widział 
Krzesiaka. Komenda policii wysłała jednak na 
szczyt góry pst. Kędziora. Ten po trzygodzinnej 
niebezpiecznej wyprawi: ze zgrozą ujrzał wci- 


śniętego między żelazne słupy krzyża na Ge- 
woncie samobójcę z przestrzeloną skronią, twarzą 
zwróconego w kierunku Zakopanego. Przy de- 
nacie zmaleziony tylko 70 tys. marek. ` 

Tragiczny ten wypadek wywołał w Zako- 
panem wielkie wrażenia 

* Mnożące się fakta samobójstw z nędzy „zre- 
dukowanych“ świadczą o nieudolnej akcji chjeno- 
paskopiastowej, wyrzucającej na bruk w czasie 
zimy masy pracowników , bez zapewnitnia im 
egzystencji życiowej, 

-0 


"_ Z królestwa paskarzy. 


W Krakowie piskarze domagają się obecnie |sto przewyższają warszawskie, a nawet ponad 


podniesienia ceny bjałego chleba z 130 na 155 tys. 
mk. We Lwowie sam» województwo już przed 
kilku dniami ustanowiło cenę chleba (w taryfie 
maksymalnej) na 175 tys. mk. a 

Wsęzoraj w policji oskarżono kupca z ul. Ko- 
pernika Izraela Nustrota i Reginę Messing, oraz 
K. Świacową z ul. Batorego za pobieranie do 
190 tys. mk. za bochenek chleba, czyli że obecnie 
pobierają oni 

p o 60 tys. marek więcej 
za chleb, niż w Krakowie. Poza tem oskarżono 
11 kupców za brak cen i cenników, a Buczyńską 
z pl. Bermarlyńskiego za pobierani» 1,700.000 mk. 
za 1 kg. smalcu. ' 

- Kraków, jako leżący na zachodzie, mał przed 
wojną ceny wyższe na żywność oč den lwowskich, 
gdyż miasto nasze, leżące w Uurodzajniejszej czę- 
ści Małopolski, obfi'szy i łatwiejszy miało dowóz 
żywności. i i 

Obecnie jeclnak dzięki niedołęstwu magistra- 
tu i województwa ceny żywności we Lwowi: czę- 
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Sprawy partyjne. 


* UROCZYSTE OTWARCIE SZKOŁY PAR. 
'TYJNEJ P. P. S. we Lwowie odbędzie się 

' w niedzieię 16. grudnia 
o godz. 1i.tej przedpołudniem w lokalu przy 
ul. Zielonej 7. I. p. — Na program, złożą się: 

1) Otwarcie Szkoły, które dokona prezes 
O. K. R. P. P. 5 

2) Przemówienia, które wygłoszą repre- 
zentanci: Rady Związków Zawodowych, Zwjązku 
Spółdzielni Robotniczych, 1 Klubu Radnych so- 
cjalistycznych m. Lwowa. d 

3) Prelekcja „O zmaczeniu Szkół socjal- 
stycznych dla ruchu robotniczego“. 

Wzywamy wszystkich towarzyszy, zapisa- 
nych do Szkoły, aby na to otwarcie w komplecie 
się zjawili. 

Ponadto zapraszamy ogół towarzyszy partyj. 
nych, delegatów Związków zawodowych, ko- 
operatyw robotniczych 1 członków klubu rad- 
nyich socjal. 

| Prezydjum Sekojl Oów. P. P. S$. 
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25 proc. ceny krakowskie. 


Protegowanie drożyzny przez magistrat roz- Ę 
p U RA E ,|tys, Kobryn 250 tys. Repa 500 tys., Szpanier 


zuchwaliło zupełnie paskarzy. OJ dwóch dhi 
rzeźnicy poukrywail mięo 

i sprzedają „po znajomości” ponad ceny taryfowe. 
Władze magistrackis i poljcja nie interesują się 
tem, lecz przeciwnie, diś ma się zebrać komisja, 
aby rozpatrzyć pretensje woło- i świniobójców. 
Ceny mięsa i tłuszczów są u nas o wi:le wyższe, 
jak w Krakowie. Wojewólztwo winno przeto nie 
podwyższać ich, lecz obniżyć bodaj do cen kra- 
kowskich. ` 

W Łodzi ukarano onegdaj dwie firmy grzyw- 
ną po 900 miljonów mk. za nieumizszczenie cen 
na towarach, zaś wiele innych ukarano grzywnami 
10 i więcej miljonów. We Lwowie natomiast ma- 
gistrat wyznacza grzywny po 1—3 milj. marek! 

Wobec takiego „draźniżria'* Lwów jest eldo- 
radem paskarzy, ludność jednak ginie z nędzy 
i głodu. Czy nie znajdzi2 się na to rada? 
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* POSIEDZENIE KOMISJI PROGRAMOWEJ 
SZKOŁY . PARTYJNEJ odbędzie się w piątek 
14. bm. o godz, 7 wieczór w lokalu przy ul. 
Sykstuskiej 21, II. p. O konieczne przybycie pro- 
simy: tow. M. Hankiewicza, dra Hersztala, Ló- 
wensteina, dra Elstera, dra Dręgiowicza, Skalaka 
i Chrystowskiego. 

Sskretarjał Kom. Ośw. P. P. S. 

* W ZWIĄZKU ZAWODOWYM MURARZY 
przy ul. Cłowej l. 6., odbędzie się w czwartek, 
13. b. m o godz. 5-tej popoł. 

ODCZYT Prze 
na temat: „Międzynarodówka robotnicza przed 
wojną a dzisia;“. 

Mówić będzie sekr. Kom. Obw. PPS. tow. 
Skalak. 

| use. Sekcja Oświatowa P, P. S. 
Komunikaty. ; 

x UROCZYSTY WiECZOREK instrumental. 
no-wokalny ku czci A. Mickiewicza w Zakladzje 
dla ciemnych przy ul. św. Zofji l. 31. odbędzie 
się w niedzielę dnia 16. grudnia br. o. godz. 
5.tej popołudniu. WG TSAN 
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3 ruchu robotniczego. 


$ KONFERENCJA MIEJSCOWYCH ROBOT- 
NICZYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 17% bm. w lokalu Zw. 
pracowników gminnych, Ormiańska 2, o godz. 6 
wieczór. Program obrad: 1) Omówienie programu 
prac Rady zawodowej i Wydziału wykonawczego; 
2) wybór Wydziału wykon.; 3) uchwalenie wyso- 
kości. opłat na r. 1924 i 4) wnioski. Prawo 
uczestnictwa w konferencji przysługuje deiegatom 
związków, 'a to 1 delegat jako przedstawicieł 
związku, oraz na każdych 50 członków, należą: 
cych do związku I zgłoszonych do Rady Zawcó» 
wej, jeden delegat. Delegaci muszą być zaopa- 
trzeni w mandaty swoich związków. Prawo gło- 
sowania przysługuje każdemu delegatowi wedłę 
klucza reprezentowanych członków. Związki, któ- 
re jeszcze nie uiściły opłat, mogą to uczynić 
obecnie aż do rozpoczęcia posiadzenia. , 
Andjreasik, 7 -~ r , Żelaszkiewicz. , 
sekr. przewod. jj 
fi —+1+— > a! 
a 
Na wdowy i sieroty po poległych 
w dniach listopadowych. 


Lista "Nr. 8 zebraua w „Polminie* przez 
tow. benasiewicza: Denasiewicz (pierwsza rata) 
2 milj; Lachowicz 200 tys., Maksymik 500 tys., 
skulisz 500 tys., Iwanicki 500 tys., Siudak 500 
tys, Szypajło 500 tys, Tereszkiewicz 500 tys., 
Jabłoński 500 tys, Krutecki 500 tys., Gerlak 
500 tys, Obidniak .'milj 500 tys., Moczoro- 
dynński I milj., Hołubiuk „00 tys. Majer Józef 
500 tys., Koz!oski 500 tys, Nonicki 300 tys., 
Dyki 300 tys, Wasylków 500 tys., Frankoski 
00 tys. Bugar 500 tys.* Walczyk 500 tys., Te- 
lcżyński 500 tys., Szwarc 300 tys., Denasiewicz 
M. 500 tys., Bresti 500 tys, Turar 500 tys., Ka- 
laman 1 milj.; Miler 1 milj, Gluczyński 1 milj., 
Musidła 1 milj., Piątkiewicz 1 milj., Baniaś 250 
tys., Czyż 250 tys., Grabania 500 tys, Buzanto- 
wicz 250 tys, Kapp 250 tys, Kosik 250 tys., 
Gniewek 250 tys, Wróbel 250. tys, Biały 250 
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250 tys., Balicki 250 tys., Szpanier star. 250 tys., 
Buch 250 tys, Franków 250 tys, Pawlik 250 
tys., Mazur 250 tys, Juszczak 500 tys, Antonik 
K. 1 milj., Liaja 250 tys., Chuchla 250 tys., Du- 
bis 250 tys., Sokół 400 tys., Grzybowski 500 tys., 
Miklasz 250 tys, Kolinko 250 tys., Gusik 250 
tys, Pyłypko 500 tys, Szczurek 500 tys., Świa- 
iek 500 tys. Kuśnierczyk 250 tyt,  Hobgarski 
l milj, Pagacz 1 milj., Żurek 1 milj., Patowicz 
l milj., Mudryk 1 milj, Mierzna 250 tys., Zbo- 
towski 500 tys., Iiko 500 tys, Freumont 00 
tys, Rodala 500 tys, Leśniak 500 tys., Ereun 
250 tys., Peciuch 250 tys., Prapowy 250 tys., 
Majka 500 tys, Barowicz 1 milj., Czupkiewicz 
250 lys, Lemich 250 tys. Komisiak 500 tys., 
Korbecki 250 tys., Dunycz 100 tys., Dunycz 100 
lys, Malec 100 tys., Sądowy 100 tys. Rycek 
Studyn 100 tys., Cieliński 100 tys., Antochów 
100 tys, Kusidło 100 tys, Furdzyn 150 tys., 
Szymerda 100 týs., Kapuściak 100 tys, Czup- 
kiewicz 250 tys., Kruczkiewicz 250 tys., Dańczyk 
Rozen.1 milj., „Linosz St. 1 milj, Skowroński 
1 milj, Bury 500 tys. Wania 500 tys. — Ra- 
zem 50,600,000 mk złożono w komitecie bory- 
sławskim. , 

Dalsze datki na ten cel przyjmuje Admini- 
stracja „Dziennika Ludowego, Sykstuska 21, II, p. 

— eat — 


| NRE il 
3 dnia. 


Zbożne „obawy*. 


Pisząc o śledztwie w sprawie zajść krakow- 
skich, „Głos Narodu* wyraża następującą troskę : 

»-mimowoli -musimy wyrazić obawę, czy 
materjał, jaki policja dostarcza prokuratocji, jest 
tak dalece siiny w argumentacji * by przyszły 
akt oskarżenia prokuratorji mógł mieć żełazną 
podstawę stwierdzonych faktów*. 

A więc wciąż majaczenia o żelazie... 

„Żelazna ręka“... „żelazna podstawa”... 

Czy jednak nigdy nie pomyślą ci rycerze 
za płotu, że żelazo bywa czasem kruche” (m) 


> 
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Kętrzyńskiego 21, (między Sokołem II. a szkołą taki za legitymacją na raty. 


Proletarjat Łodzi w walce z reakcją: 


Zapowiedziane przez PPS. w Łodzi na ubie- 
grą niedzielę cztery wiece, zgromadziły takie ma- 
sy robotników, i robotrie, że nie mogli się pomie- 
ścić w. salach. 

W. mieuświadomiony prołetarjat gałej Polski 
skierzył grom. Reakcja sejmowa wspomożona przez 
„Piasta“ wydała sądom dwóch naszych towarzy- 
szy posłów: Bobbrowskiego i Stańczyka. 

To też na wszystkich wiecach panował na- 
strój bardzo poważny. Robotnicy zdają sobie spra- 
wę z powagi chwili. Toczy się walka o 'demo- 
krację z przeciwnikiem, któremu patronuje jezu 
icka kusza ks. Lutosławskiego. 

W przepełniozem kinie Flora przemawiali 
tow.: senator ldr. Kopciński ! tow. Kfuszyńska. 
Moweów i przemówienia, jak i rezolucję przyję- 
to oklaskami. Kiedy tow. Kopciński wezwał zgro- 
miadzonych do wyrażenia wyrazów ezer wydanym 
sądom posłom, wszyscy wstali i nie było końca 
okrzykom na cześć posłów: Bobrowskiegta i Stań- 
czyka. 

W sali kino Wiktorja przemawiali tow.: Pod- 
kański i poseł Ziemięcki, witany owacyjnie przez 
tłumnie zebranych robotników, oklaskami prze- 

„rywano przemówienia mowców. I tutaj zebrani z 
entuzjazmem dali wyraz czci, dla wydanych po- 
słów. 

Na wiecu w sali kina Coloscuan, pasował 
nastrój wprost uroczysty. Z dzielnicy Chojny ma- 
sy: pospieszyły na wezwanie PPS., z ogromnem 


przejęciem wysłuchano przemówienia tow.: Ra- 
pialskiegio) i tow. posła Ziemięcki:go. Chociaż wieu 
trwał prawie do drugiej god iny, uczestnicy nie 
chętnie opuszczali salę, z trybuny płynęły sło- 
wa prawdy, dernraskujące wszystkie zakusy reak- 
cji na swobofly i prawa robotników. Tak rezołu- 
cje, jak i słowa czci dla wydanych posłów uchwa- 
lono przy niemiiknących oklaskach zebranych, odk 
śpiewaniem „Czerwonego *Sztandaru' zakończo- 
no wiec, który na długo zostanie w pamięci u- 
czestników. 

Na wszysikich wiecach przyjęto mastępują- 
uvą rezolucję! 

„Zebrani na wiecach w Łodzi dnia 2. gru- 
dnia wyrażają energiczny protest przeciwko bru- 
talnywni i blezprawnym zamachom reakcji na parla- 
mentarne prawa przedstawici.li klasy robotniczej, 

Reakcji nie wystarcza ni:podzjelne panowa- 
nie we wszystkich di:dzjnach życia państwo- 
wego, dąży ona do zupełnego zakneblowania ust 
przedstawicielom proletarjatu. 

Wydanie posłów Bobrowskiego i Stańczyka 
sądpbm, są to objawy chęci zemsty reakcji, na 
przedstawicizslach kiasy robotniczej. 

Zebrani wyrażają klubowi PPS. uznamie za 
jego Obronę interesów klasy pracującej i demo- 
kracji. 

" Wydanym puskuu słuwa czci i zapewnienie, 
Że klasa robotnicza stoi za nimi. 
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Angielska partia pracy — a Rosja sowiecka, 


Macdonald o polityce wobec sowietów. 


Przewódca „Labour Party“, Ramsay Macdo- 
nald na zapytanie, jakie stanowisko wobec Rosji 
zajęłaby partja, gdyby ujęła rządy w swe ręte 
udzielit następujących wyjeśnień: 

Odnośnie do Rosji i stosunkówi z nią wchodzą 
w grę dwa problemy: polityczny i ekonomiczny. 
Co się tyczy polityki, brytyjski 


RZĄD ROBOTNICZY UZNAŁBY BEZ WAHANIA 
RZĄD SOWIECKI ROSJI. 

Prawdą jest, że rosyjska rewolucja zaznaczyła 
się dyktaturą, nieuznającą skrupułów, okrutnym 
uciskiem i krwawym terrorem. Lecz przyczyna 
wrogiego stanowiska, jakis wobec Rosji zajmują 
mocarstwa nie w tem leży: gdyby rewolucję prze- 
prowadzili tial; monarchiści, byłaby z pewnością 
ona nie mniej krwawą, lecz rychło uzyskałaby 
przebaczenie i uznani» nowo przez siebie utwo- 
rzonych stosunków. 

Trzeba być szczerym: rządy mocarstw euro- 
pejskich odnoszą się wrogo do Ros 


ZE WZGLĘDU NA KLASĘ, KTÓRA REWOLU- 
CJĘ PRZEPROWADZIŁA 

ima klasę, która padła jej ofiarą oraz ze względu 

na cele, jakie sobie ta reakcja wytknęła. 

A przecież zdrowy rozum i własny interes 
domaga się podjęcia normalnych, oficjalnych sto- 
smków z Rosją. Próba wyeliminowania wielkie- 
go tworu państwowego poza nawias prawsi uczy- 
nienia zeń parjasa jest połączona z wilkiem ry- 


zykiem, które staje się równocześnie głupotą, | 


jeśli się wierzy, że mje utrzymując dyplomat) - 
cznych stosunków z jakiemś państwem, nie można 
się z miem równocześnie znajdować w stosunkach 
handlowych. 
Brytyjski rząd robotniczy podjąłby natych- 
miast kroki 


CELEM NAWIĄZANIA STOSUNKÓW HANDLO- 
WYCH Z ROSJĄ. 
a to zapomocą bezpośrednich rokowań z rządem 
sowieckim i przez udzielenie finansowych gwa- 
ramcji, dla 'popierania handlu eksportowego. U- 
zmanie rządu rosyjskiego przez rząd robotniczy 
nie oznaczałoby wcale. żć ton rząd stoi na wspól- 
nej platformie z sowi.lani Dypiomatyczne sto- 
sunki — to nie polityczny sojusz przyjacielski, 
mA ona tylko WYFEZEM ości, którą powin- 


na zrozumieć zwłaszcza Anglja, mająca tyle spor- 
nych punktów z Rosją na dalekim Wschodzie. 

Rząd rosyjski — przyznać to trzeba — ułatwił 
nieprzyjaciołom propagandę, zmi:rzającą dn wye- 
fiminowania go z zakresu spraw europejskich, 
Przez długi czas 


KIEROWAŁ SIĘ W SWEM DZIAŁANIU BŁĘ- 
DNĄ IDEJĄ 
rewolucji światowej ma bolszewickim podkładzie, 
sypał pieniądzmi w obcych krajach, nie wyłącza- 
jąc Anglji, by tę rewolucję wywołać, nadużywał 
dyplomatycznych przywilejów, by knuć spiski ! 
szerzyć propagandę i t. p. Lecz bezwzględny boj- 
kot rządu sowieckiego jest słabą wobec tego 
obroną — niebezpitczeństwo bę! i> dopóty gro- 
ziło Europie, 
DOPÓKI SZERZYĆ SIE W NIEJ BĘDZIE NĘDZA 
GŁODOWA, 
dopóki sparaliżowane będzie życie przemysłowe, 
gdyż te warunki, w jakich obecni? znaczna część 
Europy żyje, nie stwarzają gruniu podatnego dla 
konstytucjonalizmu, Wia prawa i porządku. 
Rząd! moskiewskt uirwalil się, oddalając się 
równocześnie o pierwotnych planów młodego 
tolszewizmu. Rosja nia może być ani politycznie 
ani ekonomiczni> wycjęta z Europy; jest ona 
potęgą, która w połączeniu z żąlną odwetu eko- 
momiczną siłą Nismjec ze względu na ogrom 
materjału i ludzkich rezerw à 


MOŻE STAĆ SIĘ GROŻNĄ DLA EUROPY. 

„Labour Party“, będąca przy rządzie, umia- 
łaby spojrzeć rzeczywistości w boczy. Ni? pozwo- 
liłaby dyplomatycznym przedstawi.ialom Rosji na 
podstępne knowania, otrzymalizy wszystki. przy- 
wileje dyplomatów, ale musi*i.y dochowywać 
również wszystkich obowiązków dyplomacji za- 
granicznej. Zakorzenił „i; zwyczaj, że w fosel- 
stwach zakłada się tilje propagandystyczne — 
z tem rosyjscy dyplomaci musieliby zerwać bez- 
warunkowo. 

Z temi zastrzeżeniami Partja Pracy przystą- 
piłaby do nawiązania stosunków z Rosją sowie- 
cka. Musimy bowi:m zawrócić db spokojnej, roz- 
sądnej polityki, która przyjmuj? świat takim, jaki 
jest — iobjektywnie przystępuje da rozwiązy- 
wania jego problemów. 
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Praktyka w polityce... 


Pan Jura jest prezesem Małop. Tow. rolni- 
czego, a równocześnie jest wiceprezesem okrę» 
gowego zarządu P. S. L. „Piast* w Krakowie. 

Ten p. Jura rozesłał właśnie dwa okólniki, 
które demaskują w sposób jaskrawy drogi „tra- 
tiania* do ludu polityków piastowych. Jak do- 
nosi „Kurjer lwowski* jedno z tych pism to 
okólnik Małop. Tow. roln., podpisany przez p. 
Jurę jako prezesa tego towarzystwa, wystoso- 
wały do prezesów zarządów pow., a zawiada- 
miający o przydzieleniu węgla, nafty i soli skła- 
dnicom pow. i Kółkom roln. po zniżonej conie. 

Drugi dokument, rozesłany równocześnie 
do tychże prezesów, a podpisany przez tegoż 
samego p. Jurę, jako wiceprezesa okręgowego 
zarządu Piasta w Krakowie, brzmi: 

P. Str. Ludowe „Piast“ w Krakowie Oddział 
Organizacyjny, Kraków, 28 XI. 1923. 

; Ściśle poufne. 

W. Panie. 


Na skutek starań premjera Witosa uboga 
ludność Małopolski” otrzyma po zniżonej cenie 
pewne ilości węgla, nafty i soli (węgiel otrzy- 
mują powiaty bezleśne), © 

Zniżka wynosi przy węglu 1|3, przy ńafvie 
I soli połowę. Artykuły rozprowadzi Związek 
ekonomiczny Kółek rolniczych, składnice powią- 
towe i Kółka rolnicze pod kontrolą Małop. Tow. 
rolniczego. 

ŻA] Zawiadamiając o tem WPana w drodzejpo- 
ufnej, prosimy wyzyskać tę okoliczność jako 
atut polityczny. — Komitet rozdztelczy, ustano- 
wiony przez M. T. R. 
W prezes (pie- 
Jura czątka) 


Okr. Zarząd 


Sekretarz 
P. S. L. Piast Lach. 
* 


i i . i a 

Jest to pospolite nadużycie, za które ktoś 
odpowiadać musi. Najpotrzebniejsze artykuły 
zakupione przez rząd dla ubogiej ludności mają 
stać się prezentem dla tych obałamuconych 
chłopów, którzy stoją jeszcze wiernie przy 
boku byłego prezesu stronnictwa Piasta. Rychło 
a zobaczymy, że były prezes PSL., jako obecny 
szef rządu z trybuny sejmowej wyjaśnił, że pre- 
zent dla piastowców został przyrzeczony bez 
porozumienia się z nimi. I wszystko będzie 
w porządku.. 


1 4 , —Ą.— 


Prześladowania Członków Związku Strzeleckiego. 


Prześladowania członków Zw. Stikjelnchiego 
zakreślają coraz większe kręgi. ' 

Śledztwo w Krakowie w sprawie domni 'ma- 
nego r członków Strzelca w wypadkach 
krakowskich nie zostało ukończone. Dotychczaso- 
we jego wyniki nie dały żadnych rezultatów, 
któreby w najmniejszym stopniu obciążały Zw. 
Strzelecki. Niezależnie od! tego rozkazem D. O. 
K. Kraków cofnięio Strzelcowi wszelką pomoc 
techniczną (broń, lokale, strzelnice, instrukto- 
rów” 1 t. p.) zaś wszystkim członkom armji czynnej 
polecono wysiąpić z organizacji Zw. Strzelęgt 
imago. 

W Wołkowysku Oddział Zw. Strzeleckieg 
złożony z kolejarzy przestał istnieć dlatego, że 
wszyslkich nisetatowych pracowników kolejowych 
za mależenie tb Strzelca zwolniono ze służby, 
zaś wszystkich etatowych przeni sióno do jnnych 
miejscowości. 

Porucznik Kulesza, za wygłoszenie odczytu w 
Zw: Strzeleckim, został translokowany. Ustnie zri 
biono mu zarzut, że zaangażował się w „polity- 
czną robo.ę''. 

W Suwałkach eksmitowano Zw. Strzelecki z 
zajmowanego lokalu. Ze zwykłej sprawy o eks- 
misję zrogiano wizlki proces. Rozprawie przewo- 
dniczył sam prezes sądu okręgowego.. Pomimo 
stwierdzenia prawa Zw. Strzeluckizgo do lokalu, 
— Związek Strzelecki z lokalu usunięto. 

Wszystkie Oddziały Związku w raportach 
do Zarządu i Komendy głównej skarżą się na 
szykany i prześladowania ze strony władz admi- 
nistracyjnych. Te ostatnie zaś powołują się na 
jakieś rozporządzenia Min. Spr. Wewn 

Tak w Polsce przygotowują organa rządowe 


rezerwy (dla pehrony granic państwa. 
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Na raty! 


Teatr żydowiki | zZĘ%> 
Jagiellońska 11. SSTHS> 


- dyr, S. M. Gimpei 


'Teror ósemkowy 


= . Pisma narodlowe pomstują na iewice, że u- 
chyla się od współpracy z chjeną w jej „napra- 
wianiu Rzeczypospo i ej“, że przeszkadza SWĄ O- 
pozycją, a ostatnio nawet "odniesiona, Ze wzna- 
wia ona „liberum veto“ przez usunięcie się z 


„sejmowego konwen.u seniorów. 


zuje drobny stosunkowo | 
paru dniami miał mjejsce na terenie apolitycznej 
instytucji, jaką jest lwowski zakład pensyjny dla 
urzędników prywatnych. 
~ Już ostatnie wybory delegatów w tym zakła- 
azie dzięki obbzowj narodowemu : d>yły się pod 
politycznym znakiem, a w sobotę uLisgłą od- 
było się wame zgromadzenie delegatów, które 
miało wybrać nowy zarząd. ~ 

Przebieg tego zgromadzenia był tak charak- 
„terystyczny, że warto na nie zwrócić uwagę. 

Przybyło 50 delegatów, z których 26 należa- 
ło do prawicy, a mniejszość iiczyła 24 głosy. 

Wszystkie wnioski stawiane przez mniejszość 
zostały konsekwentnie uilrzucane it. zw. „więk: 
| szość* postawiła sobie za główne zadanie przepro- 
'wadzić wybory po swojej myśli. Najbardziej ja- 
skrawo i brutamie zaznaczyła to, w chwii, gdy 
delegat redaktor p. Laskownicki (w myśl inten- 


|ku tem bardziej koniecznym, że delegaci zebrani 
L bpo raz pierwszy po większej części wcale się nie 
znali. 

Większość wniosek ten odrzuciła. Wobec ta- 
kiego postawiznii sprawy przez t. zw. większość, 
mniejszość dyspunująca 24 głosami uchwaliła nie 

„ brać udzialu w takich wyborach i w dalszych o- 
bradach złożyć odpowiednią d 'klarację. Zanosiło 
się ma niesłychany skandal. Po półgodzianej pau- 
zie oświadczyła jednak „większość“ że godzi się 
ma wybór komisji matki. Zdawało się, że się opa- 
miętali. Tymczasem okazało si; wszystko komedją. 
Wybrano komisję matkę, ale gdy przyszło na niej 
"do merytorycznych wniosków, zastępca „więk- 
szości' oświadczył, że przyznaje ona „mniejszoś- 
ci“ złożonej z 24 ezłonków “w wydziale ki:rują- 
cym na 18 członków tylko 1 miejsce. Na to zastęp- 
cy mniejszości naturalnis się nie zgodzyli, poczem 
na pelnem posiedzamiu mmiejszość złożyła dekla- 
rację, że w takich wyborach udziału nie weźmie, 
i wyszła z sali — toczem „większość“ 26 gło- 
sami wybrała wydział kierujący, komisję rewi- 
zyjmą i sol polubowny, — w skład tego zarządi 
nie wszedł ani jed n d:legat z mni „szości, liczą- 
cej tylko o 2 głosy mniej, aniżeli większość. 

Do wszystkich tych ciał weszli wyłącznie sa- 
mi nowi ludzią, których postawiła ósemkowa 
grupa lwowska, ną czele której stał jakiś przed- 
siębiorca, pod którego finansowym patronatem, 
odbywały się czerwcowe wybory delegatów i 
który pragnie zostać prezesem zakła:lu i opanować 
rządy w zakładzie. Z dotychczasowych członków 
rady nadzorczej, którzy po większej części kisro- 
wali zakładem od czasu jego powstania, nie wszedł 
prawie nikt, wybrani zostali wyłącznie ludzie, 
nie znający zakładu, me interesujący się nim woa- 
łe — znacznej części zera. Statutem zastrzeżone 
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Dłagzcze, suknie, bieliznę 


sprzedaje po cenach gotówkowych 55 


Wesoły ptak. 
komiczna operetka w 4 aktach Nagera. 


Przedsprzedaż biletów przez cały dzien przy kasie teauralnej. 


`" Narodowa“ polityka w zakładzie pensyjnym. 


Czy jednak jakakolwiek współpraca z tą spól- | 
ką politycznych geszefciarzy jest możliwa, wska-, 
przykład, jaki przed, 


cji prezydium )postawił wri.sek wyboru komisji 
!matki celem wzajemnego porozumi nia sję i usta- 
| lenia liczby kandydatów. Wybór komisji matki 
ipraktykowany zresztą zawsze, był 'w tym wypad- 
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Czwartek o g. 730 
Na cel dobroczynny ! 
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na każdem polu. 


jest, aby wybory odbywały się proporcjonalnie 
„przy uwzględnieniu . wszystkich grup — də- 
, konanem to zostało przy wyborze delegatów a zi- 
gnorowanem zupełnie przy wyborze tych,, którzy 
sprawować mają rządy w zakładzie. Nowe rządy 
| będą się wobec tego odbywać zupzłnie bez że- 
nady, w swojem kółku — bez wszelkiej kontroli 
ze sirony „niepowołanych“ i mizpożądanych. Jest 
to unikat ażeby w towarzystwie, szczególnie o 


Jak sobie Amerykanie cenią .ręko- 
pisy Korzeniowskiego (Conrada). 
Zarłacunu ża nie 120.461 dolarów. 

Największe uznanie jakie kiedykolwiek od- 
dano żyjącemu autorowi: uzyskał wielki pisarz 
angielski Polak z pochodzenia, Korzeniowski, 
pisujący pod pseudonimem Conrad. Oto jąk do 
noszą pisma amerykańskie, w salach Anderson 
Gallery w New Yorku sprzedano rękopisy sław- 
nego pisarza za sumę 120461 dolarów. Ręko 
pisy te znajdują się w posiadaniu zbieracza rę 
kopisów głośnych autorów Jhona Muinna. R. 
kopis powieści „Almayers Folly* został zaku- 
piony za 56300 dolarów przez Dr. A, S. Rosen- 
bacha z New Yorku. 

Utwór „Almayers Folly“, był pierwszym 
dziełem Conrada Korzeniowskiego i jako naj- 
| starszy, był pożądanym przez zbieraczy rękopi- 
sów. Inne rękopisy również były rozchwytywa- 
ne przez specjalistów zbieraczy osobliwości, któ- 
rzy płacili wszelkie ceny, jakie zostały nazna- 
ob na licytacji. 

ME ww. „Ww "AE 


O generale Cziklu. 


| „, Częstochowski „Głos wolności* zamieszcza 
artykulik p. tyt. „Cikieł*, który brzmi: 
(„W ten sposób podpisywał w c. i k. armji 
„kawałki“ uśmierzyciel czerwonego Krakąwa 
gen. Czikel. 

Kto widział w dniu 6 listopada r. b. gen. 
Czikiela.obwarowanego na Wawelu z dwoma 
rewolwerami przy boku i lornetką polową w 
ręku sądziłby,. że ma do czynienia z nielada 
bohaterem, który „niejednokrotnie patrzył mig- 
| 
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bezpieczeństwa w oczy. Y 

Czikiel zrobił karjerę w wojsku. W c. ik, 
armji, jako podpułkownik otrzymał na krótko 
dowództwo 57 pp., stojącego w Wadowicach 
i stanął z nim w okolicach Oleśnicy. Zaatako- 
wała pułk kawalerja rosyjska i zniosła go nie- 
mal doszczętnie. W nznaniu zasług i zdolności 
strategicznych ppułk. Czikiela dowództwo armji 
austrjackiej przeniosło gu na tyły i odtąd już 
nigdy frontu nie oglądał, 

W roku 1918 widzimy go w generał-guber- 
natorstwie lubelskiem przy boku hr. Szeptyckie- 
go. Widocznie zowych czasów datuje się zażyła 
przyjaźń Czikiela z hr. Szeptyckim i tu był po- 
czątek jego karjery daiszej w wojsku polskiem, 
W czasie wypadków listopadowych 1918 r. 
zniknął i dopiero po 4 miesiącach odnalazł się 
w Polsce. 


Magazyn konfekcji 


Paryżankać Lwów, Pańska 22. 
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takim charakterze, nie dopuszczono do zarządu 
reprezentacji mniejszości — a szczególnie mniej- 
szości, reprezentującej 24- głosy na 50 głosują- 
Tak zakończyły slę uwt wybury w tej iusty- 
tucji emerytainej. Wyrzucono z niej brutalnie lu- 
dzi, którzy wiele lat idla j:j dobra z pożytkiem 
pracowali. Okazało się jeszcze raz, że współpraco- 
wnictwo z tymi panami nawet na takim terenie, 
jak zakład pensyjny jest nizmożliwe, ` x 
W końcu dodamy, że Zakład pensyjny. ma 


„|obiecnie 28.000 członków ubezpieczonych; wkład- 


ka jednego członka wynosi miesięcznie około 11/4 
miljona mk. Zakład posiada ogromny, aparat u- 
rzędników, ma kilka realności, między innemi ho- 
tel George'a oraz hotel Krakowski. Miesięczne 
jego dochody wynoszą 25 miljardów mk. a w 
przeciwieństwi: do tego renta dla emeryta po 
30-letniej służbie wynosi., 300.000 mk. miesięcznie 
A delegaci uchwalili sobje za jeden dzień obred 
po 5 milj. mk. | LAN" " 
Sapienti sat! 
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_ Może przez ten czas robił wywiad, gdzie 
lepiej płacą i można pewniejszą zrobić karjerę 
w rodzimej Pradze, ezy w Warszawie. — Ulfny 
w protckcję kolegi z K. u. K. — „przystał* do 
wojska polskiego, ' i 

Endecy „powiadają, że Czikieł się jeszcze 
„nie skończył**. i ' 
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Strejk lekarzy Kasy Chorych 
- -Ww Łodzi, | 


Cztery tygodnie trwa już strejk lekarski. 
Sprawa zlikwidowania strejku stanęła na mar- 
twym punkcie. 

Lekarze nie zgadzają się na oddanie spra- 
wy sądowi polubownemu, Minister znowu stoi 
na stanowisku, że wszystkie sporne kwestje w 
Kasie Chorych winny być załatwione tylko dro- 
ga sądu polubownego. `“ 
`  Lekarzom zdaje się, że przez oddanie spra- 
wy sądowi polubownemu narażony będzie na 
szwank honor lekarski. Widzą w sądzie polu- 
bownym chęć upokorzenia lekarzy. 

Punkt widzenia lekarzy nie wytrzymuje kry- 
tyki. Sąd polubowny nikogo nie upokarza i ro- 
botnicy niejednokrotnie godzili się na takie za» 
łatwienie sporów 'z kapitaljistami i wracali na- 
tychmiast do pracy. 

W zaostrzeniu sporu wyłączną winę ponosi 
komitet strejkowy lekarzy. Zarząd Kasy chorych 
uczynił wszystko, ażeby nie dopuścić do strejku. 
A skoro strejk wybuchł, czynił wszystko, żeby 
sirejk zlikwidować. Ofiarowano lekarzom 100 pre. 
wyrównania, ma co otrzymano odpowiedź, że z 
160 proc mie odsiąpią. I tu jest źródło całej tej 
nieszczęsnej sprawy. Skoro lekarze nie umieli 
zachować miary w swoich żądamach w stosunku 
do instytucji społecznej, jaką jest Kasa chorych, 
nie ma żadnej racji narażać interesów ubezpieczo- 
nych i ogółu lekarzy, przedłużając strejk. 

Ministerstwo pracy wzięło sprawę strejku 
w swoje ręce i już Zarząd! łódzkiej Kasy chorych 
w tej sprawie nie decyduje. 


Komunikaty, 

X ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ „ŻYCIE“. Nadzwyczaj- 
ne Zgromadzenie Ogólne odbędzie się w sobotę, 
dnia 15. grudnia 1923, punktualnie o gode. 6 
wiecz. w lokalu przy uł. Ormiańskiej I. 2. IJ. p. 

Na porządku dziennym sprawozdanie dele- 
gatów na Zjazd. Wstęp tylko za legitymacjami. 

Ruciński, sekret. Ociman, przew, 


KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej „SULEOCO.L" 
wyrobu ZAKŁ. CHEM. „ŁAOKOON* WE LWOWIE 


stosowany z znakomitym skutkiem 
przez wszystkich lekarzy. 102 
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PONOWNE OTWARCIE 


naszego tutejszego inagazynu obuwia 


odbedzie się w piątek 14. XIE. br. o g. J-dle 


"DOMY. DOMY. 
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TOWAROWE „SALAMANDRA 10W. 7 OGR. ODP. TOWAROWE 

” . #7 

AC a Lwów, Legionów II. sziki 
BUDAPESZCIE , 2 WIEDNIU 
BELGRADZIE TRYJEŚCIE 
HAMBURGU MONĄCHJUM 
„_ KOLONII MEDJOL: NIE 

. ZAGRZEBIU ZURYCHU 


| Najświeższe nowości na sezon zimowy: 
hy, plusze, duble, kamgarny, chevioty, 
flanele, barchany, welwety, eponge, zefiry . 
=") oraz płótno na wyprawy Ślubne. E~ 
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ul, Rutowskiego 1 
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PI. IRutowsikiegso 1 
| ul Sykstuska 1, 3 


© | Chrońcie się od dalszego wzrostu drożyzny i za- 
datkujcie sobie wia Hy 
OTRADI | 5 e Lin Gata. 


Rok założenia 18851.| ARTYKUŁY DOMOWO-GOSPODARCZE 
POL ECA 


ALOJZY HÜBNER LWÓW RYNEK 38. 


GŁÓWNY SELAD FARB i MATERJALÓVZ. 944—110 ` | 


z dobremi świadectwami, 


Zdolnego stolarza nadającego się na kiero- 


wnika działu meblowego, przyjmie fabryka „Dąb*, Lwów, 
Łyczakowska 27. 50—3 


Introligator z kilkunastotetnią praktyką 


w drukarni który równo» 
«żeśnie prowadził magazyn poszukuje stosowne zajęcie. 
Także nadaj: się do krajania papieru bibułkowego. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Introligator* do Administracji. 


RUKI i STAMPILIE 


wykonuje DRUKARNIĄ i WYRuB PIECZĘCI 


FRIEDMANA 


Lwów. ul. Sykstuska -<t.: 


„GRAFIKAĆ Marek Seide 
LWÓW, LIL. KOŁŁĄTAJA 5 (w podwórzu, 


3 tylko z pierwszorzęd: 
Stróż do magazynu nemi poleceniami i 
świadectwami natychmiast poszukiwany. Zgłoszenia pod 

„Magazyn“ do Biura dzienników Sokołowskiego, Jagiel- 
lońska T. 1— 


do wykonania w 


Stolarzy budowlanych akah : większej 


ilości ekien i drzwi jednego typu — przyjmie fabryka 
„Dąb“, Łyczakowska 27 50—3 


pA ERCIK FELIKS unieważnia skradzioną książkę 
wojskową, wydaną przez P. K.U. Stryj, 1181—3 


$$ Mhá prze siej! 


Dlatego poleca 


1622 posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 

PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier 
szowniki i t. p, 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
drukarskie i t. p. 


Zastępstwo na Polske odlewni czcionek i linji mo- 
slężnych POPELBAOMA we WIEDNIU, 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 
borów drukarskich T. Kaldyka i Ska w Poznanis. 
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daw: najtaniej pończo= 
F chy rekawiczki 901-6 
i wszelkie  trykotaże 


w najtrwalszych gatun- 
kach popularnie znana 


MH Pfau 
GR wów. RYMER 19. 
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Przedstawiciel: Henryka |. Szifmana Synowie, Lwów. 
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